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kładu, u tegoż ludu, na lejże ziemi, najbogobojniejsze matki za 
najszczęśliwsze się mają kiedy jich synom obcięte lubzmartwiałe^ 
członki do uchronienia się żołnierki smutną dadzą sposobność. 
Przetoż, gdy ten najszczęśliwszy dzień zaświta w którym prze- 
cież wrócisz do ojczystych progów, najpierwszem niechże twóm 
staraniem będzie, o jile sił ci starczy, dać dowody najwdzię*^ 
czniejszego przywiązania do ludu, kmieci zaś takiemi uposaż, 
swobodami ażeby ani wróg nawet dzieła dobrodziejstw naszych 
wydrzeć nam nigdy niezdołał. 

Najmilszy wnuku, ród ojcowski i macierzyński, świetnym ci 
się przedstawia obywatelską i wojowniczą dzielnością, szczegól- 
niej zaś niezachwianą wiernością ku rzeczypospolitej okazały. 
Błogiem też dla ciebie godłem ci znamienici męże którzy 
raczyli cię trzymać u świętego chrztu zrzódła : najczcigodniejszy 
pradziad twój, A. Xiąże Czartoryski; i niedawno zgasły, ów 
wielkomyślny mąż. Lord Dudley cjtuart; oraz potężny wymową, 
hrabia Montalembert. Przede wszystkiem, jednak, niech ci przy- 
świeca dawnego Jana Zamoyskiego umysł, prawością przejęty: 
twierdził on (patrz w naszym Heidensteinie, str. 102) że z ojczy- 
zną, obejmującą wszystkie wszystkich lubości, wolną i kwit- 
nącą, wszystko zbawione, ocalone i radości pełne. 

Jidąc tedy za tą naj zbawienniej szą radą, nieposzukiwaj skąd 
nasi, ci lub owi, powstali, skąd przyszli, ani jaką mową Boga 
wielbią, lub w jaki sposób pożytkom rzeczypospolitej starają 
się usłużyć. Tysiąc albowiem jest środków, i tysiąc sposobów: 
niechże tedy każdy, do tego lub owego z zacną myślą się bio- 
rący, będzie ci współwojakiem, pokrewnym i bratem. 

Najmilszy wnuku, błagam nieśmiertelnego Boga ażeby czasy 
twoje nie były chmurne: wszakci dopełniającym pobożnie obo- 
wiązków zawsze, jak mówi wieszcz, bezchmurne uśmiecha się 
niebo. 

Na teraz, wdzięcznym niech będzie tobie i twój im ten nasz. 
podarek; za łaską Bożą może przygotujemy więcej. 

TiTUS URABIA Dział YŃSKi. 
Kórmky Marca 1855. 
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o wszystkie czasy Mathematyka stanowiła podstawę 
zasadniczej wiedzy człowieka. Któż, w jistocie, nie 
jsna owego sławnego napisu starożytnej Filozofii : 

'OYAErS 'ArEOME^TPETOS 'EISITO; 

[Nikt niegeo:netryczny tu niewchodź] 

i któżby wątpił, że dzisiejszy postęp w rozwinięciu wie- 
-dzy ludzkiej przynależy się bezpośrednio, albo przynaj- 
mniej pośrednio, odpowiedniemu postępowi mathematy- 
<;znych umiejętności? 

Za dni naszych, wszelka rzeczywista wiedza, każda 
zatwierdliwa umiejętność, a nawet wszelka jakabąć sztuka, 
jeżeli nie są oparte, całkowicie lub w części, na mathe- 
matycznej umiejętności, wiążą się z nią, albo przynaj- 
mniej torują się wedle jej wzoru. 

Filozofia, we wszecli gałęziach, od skromnej Psycho- 
logii [Duszoumnij aż do dumnej Ontologii [Jistnoznawstwa], stara 
się utwierdzić swą pewność na wzór pewności mathema- 
tycznej wiedzy. Logika [Słoworząd] może się całkowicie 
sprowadzić do formy tejże nauki i przez to nabyć znamie- 
nitej prostoty. Sama nawet Theologia [Bożoznawsiwo] stara 
się w torze swym jiść pewnym Geometry [ziemiomiercy] 
krokiem. 

Uznano już że Historia Naturalna [Dzieje rozrodu! wiąże się 

(i ) 



— 3 — 

dowę Ziemi, a z drugiej równowagę i mechaniczną budowę 
Atmosfery. 

Kosmologia [Swiato-składńia], a zwłaszcza Astronomia [Gwiaz- 
dorządnia] i Mechanika [Rozsiiniai Niebios, przenajj istotniej 
należą do Mathematyki. 

W Naukach Lekarskich, a zwłaszcza w Fiziologii [Byto- 
rządni] i Palhologii [Cierpio wiedzy], wszystkie mcchaniczne 
funkcie [władze] jistot organicznych, jakiemi są ruch stałych 
i krążenie cieczy, najwyraźniej należą do wydziału Mathe- 
matyki. — Kiedyś, może nawet same żywotne siły uposa- 
dnią się na Mathematyce, oznaczając, przez Algorilhmią, 
natężenie sił, i prawa jich działania. 

W Umiejętnościach Politycznych, cokolwiek się tyczy 
wyrachowania wypadkowości, jakiemi są ludność, przy- 
chód, i t. d. już stanowi część Mathematyki znaną pod 
mianem Arithmetyki Politycznej. Co większa, ów rodzaj 
politycznej Statyki, — będącej ocenieniem zasobów Pań- 
stwa, zaprowadzon, w umiejętności społeczeńskiej, pod 
nazwą Statystyki [stanowiedzy], pod żadnym względem i 
żadną miarą nie zdoła dopiąć stanowczego skutku bez 
przyszłego zastosowania Mathematyki. 

W Archeologicznych ^ [pierwowiecznych] i Filologicznych 
[językośiedczych] naukacli, niezbędną jest pewna znajomość 
Mathematyki, ażeby ocenie mathematyczną cechę pomni- 
ków dziejowych i umysłowych przekazów. 

W samym też Języku i Glottologii [Wygłosni] znajomość 
mathematyki będzie kiedyś użyteczną, a nawet niezbędną, 
dla ocenienia prawdopodobieństw pochodności. 

W Sztukach Pięknych, wszystko co nie zależy od gustu, 
stanowiącego udolność główną, a przeto wszystko cokol- 
wiek podlega prawidłom sądu, to jest, co tylko jest pomo- 
cniczego, ale zarazem w tych sztukach niezbędnego, należy 

(8) 
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tychże umiejętności, mianowicie jioh części titozoOcznej, 
jak to rzeczywiście zobiiczymy w niniejszym Wykladiie, 
w którym podamy, na swojem miejscu, takowy filozofi- 
czny rosklad. 

JEDYNY podział, jaki teraz wprowadzić możemy do mathe- 
matycznych umiejętności, jest ten którym się rozróż- 
niają, jako czyste i jako zastosowane, to jest, różnicę znaną 
pod nazwą Matliematyki czystej i mieazanej. Jakoż, la 
różnica wypada bezpośrednio z o wMB ił im>iiimiimhi,ii i 
wjistoczonego umiejętności matliematycznych ; i , jat , 
wiemy, takowe podwójne uważanie rozwijało się postęp- 
nie w dwó pierwszycli okresacli, — W ten sam sposób 
nie możemy, gruntując się na opozycii pomiędzy szcze- 
gółowem a ogótowem, wypadającej z druj^iego okresu, 
ustalić żadnego użytecznego rozróżnienia, między rozmaji' 

. temi gałęziami Mathematyki ; allx)wiem potrzeba by było 
już być obeznanym z temi rozmajitemi gałęziami, ażeby 
wiedzieć, pod jakim względem mogą przypuszczać podobny I 

• dalszy rosklad , zależący od szczególowego i ogótowego 
uważania jich odpowiednich gałęzi. A, co do opozycii 
pomiędzy względnem a absolutnem, która wynika z pią- 
tego i czterech pierwszych okresów, la jawnie nie mo?- 
nastręczyc zasady dla żadnego roskladu, ponieważ zmierza, 
rzec można, li ku uszlachetnieniu różnych gałęzi umiejęt- 
ności, posuwając je do jich ostatecznej doskonałości. 

Owoż, ten prosty rosklad który teraz wprowadzić możemy 
do Mathematyki, uważając ją oddzielnie jako czystą i 
mieszaną lub zastosowaną, jest, przez sam 
wodu z którego wypłyń^, takim że naoczni 
co tylko się określiło powyżej względem stanu 

(20) 
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elementów. Przeto też, od tej to części Mathematykii 
zastosowane gałęzi tej umiejętności otiTEymują swoje 
rozmajite narzędzia czyli processa [sposohy]. 

Następnie, co do twierdzenia że, w swńm przyszłem 
rozw^inięciu, Mathematyka mieszana [stosowana] otrzyma 
nieograniczony obszar, albo nieomylny sposób, wypro 
wadzając wszystkie swe processa z samego najwyższego 
praw^a, które powinno nadać jim ową absolutną potęgę, 
będącą przedmiotem jich uzupełnienia w okresie piątym^ 
nie możemy powołać się na świadectwo tak stanowcze, 
jakiem jest świadectwo Instytutu Francuskiego, na korzyśe 
stanu Mathematyki czystej ; chyba że się poprzemy tern 
.samem świadectwem, zważając że stan Mathematyki 
mieszanej jest rządzony niezł)ędnie stanem Matłiematyki 
-czystej » że przeto uzupełnienie tej ostatniej pociąga za sobą 
odpowiednie uzupełnienie pierwszej. Wszelako, możemy 
nawet teraz dac publiczności przynajmniej przeczucie 
^woli temu przyszłemu uzupełnieniu Mathematyki mie- 
szanej. Przedstawiamy więc w krótkości powody nar 
których opieramy takową otuchę. 

Rozmajite gałęzi Mathematyki czystej, jak to zobaczymy 
w jich roskładzie, są : Algorithmia, jako nauka liczb ; 
Geometria, jako nauka przestworu ; i Phoronomia, jako 
nauka ruchu. Przeto, rozmajite gałęzi Mathematyki mie-* 
szanej, które- według tego cośmy widzieli, są U 
i od wtórzeniem in concreto [w zjistoczeniu] Mathematyki 
czystej, nie mogą mieć j innego przedmiotu nad 
algorithmiczne [juościowej, geometryczne [wymiarowe], lub 
phoronomiczne [ruchowe] własności, uważane odrębnie lub 
złącznie, w świata fenomenach [objawach]. 

Lecz jik)ściowe i rozmiarowe własności tych objawów, 
tak uważane in concreto [w zjistoczeoiu], zaledwie się różnią. 

(23) 
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1* — Mechaniczne utworzenie materii za pomoc:) sil 
ruchomych. 

2° — Mechaniczne utworzenie ciał niebieskich za pomwił 
materii. 

3' — Mechaniczne utworzenie wszechświata za pomocą 
ciał niebieskich. 

Pierwszy z tych działów stanowi opólny przedmiot 
Fizyki matheniRŁycznej ; dragi stanowi takowyż Geolo- 
gii malhemaiycznej i trzeci zaś jest przedmiotem Kos- 
mologii [ńwiaiotworsiwa] 7na.themałycznej. Takiec, tedy, są 
trzy odrębne działy umiejęlności phoronomicznych, stano- 
wiących część główną Mathematykt mieszanej , która 
wymaga tu naszej szczególniejszej uwagi. 

O BACZMY, tedy, przynajmniej wszechwzględnie, i o 
jile potrzeba w tira przedsieniu do niniejszego Wykładu, 
co za stan jest dzisiejszy tych głównych gałęzi Mathema- 
tyki mieszanej, według którego ten systematyczny Wykład 
powinien się ustosować. 



NASAMPRZÓD, jakeśmy to już zauważali wyżej, gałęzi te 
Mathematyki mieszanej nie były uprawiane z korzyś- 
cią aż po niezrównanem odkryciu rachunku różnicz- 
kowego, czyli przybierań, który dostarczył elementów ge- 
neracii jilościów a zatem elementów dla procesu [sposobul 
technicznego, które, podług tego cośmy zauważali, dos- 
tarczają Równych instrumentów Mathematyce mieszanej. 
I dziwnym zbiegiem, w tej samej epoce, Newton odkrjil 
wielkie przyrodzenia prawo, które rządzi uniwersalnem 
przyciąganiem materii, i ktÓre, za swem wprowadzeniem, 
zmieniło od razu los ruohorządnych umiejętności, we 
(«) 
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wszystkich trzech jej działach, a głównie w dwó ostatnich, 
w mathematycznej geologii i kosmologii. 

Na nieszczęście, potem, jakeśmy to również zauważali 
wyżej, jedyny instrument generacii jilościów, to jest, 
użycie szeregów, pozostał na długo, i jest jeszcze podziś- 
dzieńjUniwersalnym środkiem ruchorządnych umiejętności, 
a raczej ogólnie mówiąc, mieszanej Mathematyki. Przeto, 
zadania tych umiejętności coraz to bardziej wikłając się, 
niedoslatecznośc nieudolnego środka którym się posługi- 
wały, stawała się coraz widoczniejszą ; i ta sama Mecha- 
nika niebieska, która zaznaczyła triumf Mathematyki za 
czasów Newtona, jawnie dziś ogłasza jej niezaprzeczoną 
niemoc. Żeby dad dowód lego twierdzenia, dosyć przytoczyć 
na to świadectwo geometry, który, za naszych czasów, naj- 
bardziej posunął tę wyższą gałąź mieszanej Mathematyki, 
biorąc zwłaszcza to świadectwo odnoszące się do tej części 
Mechaniki niebieskiej, którą uprawiano z najżywszą 
gorliwością, jako będącą najwyższej a nawet niezbędnej 
potrzeby w żegludze, jako to, odnoszące się do Theorii 
ruchu księżyca. W rzeczy samej ,* Laplace, którego powa- 
ga w tym względzie jest niezaprzeczona, oświadcza, w 
wstępie do swej księżycowej theorii, * że trudności tej 
theorii wypływają z nader słabej zbieżności szeregów, 
które służą do oznaczenia nierówności księżycowych ; {*) a, 
rostrząsając tę szczególną nierówność która, w długością 
zależy od spłaszczenia ziemi, ten znakomity geometra wyz- 
naje wyraźnie « niepewność jaką słaba zbieżność przybli- 
żeń pozostawia w spółczynnikach większej części księży- 
cowych nierówności » (**). 

(*) Móc. Cel. L. Vi[. Iiitrod. 
(•*) Ibid. L. VII. eh, IV N* 24. 
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, ATwo pojąc że, w niniejszym wstępie, nie jest miejsce 
J dla wykładu tej theorii ciał stałych. Wszelakoż, przy- 
ijmniej chęć zobaczeoia jej podobieństwa zadowolnić się 
oże. W tym celu, tyle przynajmniej powiedzieć możemy 
! ta theoria po prostu polega na rozważaniu nowej me- 
lanicznej siły która, jak magnes działa w oznaczonym 
ierunku, i rozdziela się zawsze na dwa bieguny ; tak że, 
jile jistnieją te możliwe kierunki, o tyle będzie ro- 
najitych całkujących cząstek w kryształach. I mathema- 
czne oznaczenie tych okoliczności, tak geometrycznych, 
< do kierunku tej siły, jak i mechanicznych, co do jej 
itężenia, stanowi theorią w mowie będącą, aż nadto do- 
ateczną do wytłomticzenia wszystkich okoliczności ciał 
alych. 

"ło do theorii gazów, ta stanowi część generalnej theorii 
^płynów; a, w szczególności, stanowi oddzielny przypa- 
ktej generalnej theorii, kiedy się płyny uważają za ściś- 
le albo sprężyste. 

ytit sposobem, wszystkie różne rodzaje mechanicznej 
. budowy materii samej otrzymują naukowe określenie ; 
wtedy tylko możemy przystąpić do rozważania równo- 
agi ciał, to jest, do statyki [sporani], i do rozważania ruchu 
ił, to jest, do dynamiki [rospotĘini]. 

Otóż, w tych dwóch gałęziach, pomimo wielkich rezul- 
:ów które były otrzymane,zwłaszcza w czasach ostatnich' 
zez Eulera, D'Alembert'a, i Lagrange'a, koniecznem było 
dnieść się do ogólniejszych principiów, ze względu by te 
zmajite prawa zrobić właściwiej mechanicznemi. Z jed- 
j strony, koniecznem było usunąć zazbyt przeważny 
>ływ geometrycznych uważań, pochodzących ze spro- 
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w najmniejszym stopniu, postać, a zwłaszcza wewnętrzną 
budowę Ziemi. Odkrywamy, w końcu, że środki używane^ 
według przyjętycłi tłiisorii, w celu dojścia do znajomości 
naszego globu, nie tylko że są niedostateczne ale, co gorsza, 
najzupełniej błędne, — Do dowodów naszych wyż wzmian- 
kowanych, złożonych w Rosprawie przedstawionej Królew- 
skiemu Towarzystwu, należeć będzie uprawnienie tako- 
wych twierdzeń. 

Co SIĘ tyczy nowej theorii płynów, znajdującej się w tejże 
Rosprawie, a szczególniej w jej Dodatku, opartej jak 
najściślej na czysto mathematycznych principiach, bez 
pomocy jakiej bąć hypothezy, ograniczamy się uwagą że 
właśnie z błędów to dawnej theorii płynów pochodzą błędne 
mniemania o mechanicznej budowie ciał niebieskich, a 
mianowicie o budowie Ziemi ;. mniemania wyznawane pa 
dziś dzień. I tak, jednorodna elipsoida Newtona nie zdoła 
utrzynjad równowagi w obrocie. Centralna [zeirodkowa] 
elipsoida Huyghens'a jest zupełnie sprzeczną z prawdziwemi 
prawami równowagi płynów. Nakoniec, powszechne 
theorie przyjęte o ciałach niebieskich że są formy ellip- 
tycznej i jich pokłady spółśrodkowe tejże samej formy, 
wszystkie są błędne ; a jich zasadniczy theorem [twierdzenie], 
tak okrzyczany pod nazwą theorematu Clairaulfa, jest 
najzupełniej fałszywy, 

ALE, jakeśmy to już zauważali wyżej, co nam najbardziej 
wiedzieć potrzeba, to to że nowe rezultaty są w stanie 
scharakteryzować i zapewnić nowy pochód w mathematyco 
mieszanej. I łatwo tego dowieść możemy następuj ącemj 
uwagami. 

W dawnej theorii płynów sądzono że były tylko dwa 
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• 

Nad grobem, przemówił p. Krystyn Ostrowski. Mowę jego 
stosowną i bardzo pit^kną powtórzył, prawie w całości, dziennik 
Le Sieckj w Numerze z 26*» Sierpnia 1853. 

Ze wszecti miar należy tu ją również powtórzyć : jest bo- 
wiem świadectwem, a dziśzaszczytem, że p. Krystyn Ostrow- 
ski był jednym z Polaków którzy zaraz z początku lepiej i traf- 
niej oceniali Wrońskiego (*). 

(') Mowa P. Ostrowskiego na kóncu tego dziełu. — Obszerniejsze szczegóły 
sBiograptiii Wrońskiego znajdzie czytelnik polski w dziele Trentowskiego»wyda« 
oćm przez Żupańskiego, pod tytułem : Panteon wiedzy ludzkiej. 
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HR. JANA DZIAŁYŃSKIEGO 



1 

CATALOGUE DES MANLSCRITS DE HOENE WrONSKI TANT INEDITS QUE PUBLIES^ 
C0RRE8P0NDANT AU CatALOGUE OFFICIEL DRESSE I.E 18 DECEMBRE 1853, 
LESQUEL8 ONT ŁTE REMIS A M. LE COMPTE JeAN DziALYNSKl, LE 20 JANYIBR 

1875 A Paris. 

4. (No 1.; Mathematigues. Resolulionde tousles Problemes (Tome I 

de la Reformę du Savoxr AMmam)(imprime,cow/>fe^),et Cal- 
culs poiir le Sysleme des Mondes. 

2. (No 4.) Equatwns (Tonie III de h\ Reformę) (imprirne, complet). 

3. (Nos 2, 9, /^ro6«6//i7^«. Calculsettexlesui*lesLoteries,Rentes,Jeux 
^^•' de hasard, etc. Banque el Calciils; en tout 16 cahiers. 

4. (No 5.) Machines d Vapeur et Fgiiitibre des FUtides, etc. Tension 

absolue des Fluides elastiques ; 93 pages, avec des Notet 

7. sur la M, de P., se rapportant a la m^me matiere, et (Ju 

r meine format, se lermine au bas de la page par la formule 



■' = ■- [l 



(i + P L) 
(1 + /> Y) 



r-L(l-ł-/)) 

Ce numero contient 164 pages. 

N, B. La suitę est dans le systeme dynamogeniąue; 

• Los numeros entre parantheses ( ), sont ceiix du Catalogue officiel 
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II. (No 9) Thćorie de VAdiastat et Calculs. 

13. [No 9.) Nonibres de BernouiłH (i" cahier, page 1 a 13 ; 2" cabieff 

page 1 a 65 et Appendtce ; 3° cahier, p. 1 & 9) ; Philosophit 
du Caiculdiffirenłiel ; Cakułs pour la methode d'exhausŁioQ 
algorithmiąue, p. 1 4 57, plus un 2° cahier, p. 1 a 43. 

H. (No 6.) Calculs des differences et Probiśme universeL 
15. {No 7.) Mitkode Supremę et calculs tires de la Philosophie de la 

Technie et de la Cridgue ; et formules pour le terme g6- 
nćral et sommaloire des series a diflerences conslantes. 
Mśmoire et Resolution des Bąuatiang sur la Techoie arith- 
metiąue (1812); Memoire en reponse a la 2" edition de 
l'eloge de Lagrange, joui'aaux de ce temps, etc. 

s'o 10) iVo(es essenłielles pour les ouvrages imprim^s, page I a 

XVIII, classe par o"' de 1 a 94 (complet) ; plus, deux feudies 
eilVote de M' le Barbier sur tes difTerences des fonctioas 
de plusieurs variahles, etc. Plus, Remargues pour adapter 
la Critiąue & i'ćtat actuej, page I a 16, icompłet). 
^o 1 1) Paquet contenant : 

1° — Un cahier sur la Station des Planetes ; 

2° — Ud cahier sur la Philosophie des Mathemattgues. 

Trois rouleuux (complets) : 
i° — Centrę de Percussion des Navires; 
2° — Calculs sur Caction de la Poudre a canon ; et 
3° — Calculs d'economie poliligue (trśs ancien). 
No 13) Thśorie de la Population (fait k Marseille). 

No 14.) Integration generale des Equations de tous ordres, 
Foncłions ricurrentes ; Expre8sions des Foncłions Alepb; 
manuscrils papier bleuatre, 41 pages ; un aulre, portant 
n" 15 (papier blanc), sur les fonctions-aleph, p. 1 a 9 
{complet); un autre cahier n" 16, p. 1 a 22 (compfei) intitule 
Calculs pour la Resolution generale des Eąuations de tous 
les ordres ; puis, n" 17 : Formules pour les termes, gene- 
rale et sommatoire de toutes les Series, dans lesąueis on 
(C5) 
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peut parvenir a des differences constantes; 13 pag^es 
(an 9). (Ge petit manuscrit est tres important). 

24. (No ilj) Philosophie ou Legislature des Mathematiąues 

(imprimól879). 

25. (No 17.) Resolution generale des Fguations, en dix cahiers. 

26. (No 18.) Calculs pour la Resolution generale des Eguations. 

* 

27. (No.i9.) Calculs accessoires pour la Resolution genórale des £qua 

lions (Ensemble de tóus les travauxde oroński sur cett^ 
ąuestion). 

2%. (No 20.) Calculs pour la Theorie des Refractions, 

29. (No 22.) Sur une Nouvelle Thśorie mathematigue de la Terre 

page 1 a 64 (complet) ; Calculs pour la Theorie de la Terr< 
el des Marees, coinmencant page 231 a 350, avec petiU 
fcuillets intercales. 

30. (No 23.) Memoires prćsmtes d la SocieU Royale de Londres^ conte- 

nant : 1° Un Premier Memoire, sous la datę 15 mars 1821 
12pagesin-4, suivi ; 2° (Vun Premier Supplśmentf prśsent^ 
a la Societe Royale, le 8 mai 1821 ; 9 pages in-4 ; 3* u< 
Appendice ou Memoire, contenant la Nouvelle Theorie de 
Fluides et depose cachete chez M. Pond a rObservatoin 
de Greenwich, le 7 juillet 1821. Cet Appendice^ page 1 a 5< 
est complet.— Autre manuscrit complet^ intitule: 4® Prepa 
ratio7i ą la Reformę de la Theorie de la TerrCy presentee a li 
Societe Royale de Londres, par Hoene Wroński, le 7 juii 
1821, suivi d'additions : A a la lettre L; 5" sur les Varia- 
tions qu'eprouvent les durees du jour et la longueur di 
Pendule, par le refi'oidissement de la Terre ; 17 pages 
(complet). 

31. 6* Adresse au Bureau des Longitudes de Londres, peti 
format page 1 a 132 (complet), suivi d'un Post-Scrtptum 
58 pages (complet) (3 mai 1821) ; et 7° Mśthode de M. Pont 
pour les differences ; 15 pages longues. 

32. (No 24.) Calculs pour les Mśmoires prisentes a la Societś RoyaL 

de Londres. 
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)25,) Programtne d'un Cows de Phytique 
loDnes). 

H. [id. Programtne d'un Couri dCAitronomie 

pages (en colonnes). 

a [No w.) Theorie de la Diviation des Corpi q 

grandę hauleur, doniiant une preuve dir 
de la Terre (6 pages en doubles colom 
une erreur coinmise par M. de Laplace 
la chute des Corps, destinś A doiin^r une 
la rotation de la Terre ; page 1 a 21, suivi 
divialion ; plus, uii petit manuscrit de 
Sur la diviatian des Corpt toinbant librę 
de la Ten-e, et uu SuppUment au Meinoi 
page i a 6; eiiltn, 14 pages doni le titi 
(papier bleuatre; donc, Irćs ancien). 

H. iNoS6.) Sur papier blaitcin-folio: CalcuU poi 

avec la rćsistance de Tair ; page 1 k 1 
de Caiculs. 

iT.(NoSł.) Loi systematiąue (pour rEilipsotde) 

i4 pages concernant YAttraction de f£ 
quelques pages detachees, et de pet! 
Anglais. 

a. (No 27.) Theorie des Courbet g 1, par les Planet 
pagel ^8, eLg2: 

». (No do.) Orbites dei Planetea et des Cometes ; pi 

«. ;no 7 lerj Theorie des Facullea ; page 1 a 12. 

«. ;No 28.) Nr)uveau Crćpmcule. 

G. (No do.) (Jimstructiim de fAtmosphere. 

a. No do.) ■ Refraction et Thermomitne, 

«. (No 29.) Cnteuls sur les Cartes. 

łS.[No(do.) Edipses et OccuU-itions. 

46. (No do.) Teleometrie (bureaii iles longiludes 
]eaux). 
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Supplement et AddtŁions; 22 pageset Calculs pourlc troisie- 
me Memoire, page 1 a 18; plus, 8 pages. — Quatrieme et 
deimierMśmoire (complet) ; page i a 66, et lettres (1841-1 842). 

Ce móme portefeuille (G) comprend : 

1*^ — Annonce et Programme de la Reformę de la Loco- 
mottn, 2^ Suitę du Prospectus hisłorigue sur cette fie formę 
(publie), page 1 a 41. — 3® Resultat d'un 1^^ Memoire^ 36 
pages et Ccdculs relalifs. — 4** 2™® Memoire (petit), page 
1 a 48 (1839- 1843). — 5* 3me M^oire (petit), p. 1 a 37 ; 
plus, 8 pages, et Caiculs, 18 pages (complet). 

(Tout ceci (n° C) est sans doute publie). 



CAISSE iN° 8 LOCOMOTION 

14 ETUIS INrFOLIO 

1. No 1. Atlas techniąue. — Roues accomplies elRonesk ffatls- 

tttobiles (1841), 16 planches. 

No 2* Atlas techniąue. — Tractton propre (Bromade) (1844), 

8 planches et ligures. 

I 

No 3 Atlas techniąue. — Yraie Roue accomplie et Roue Phoroge^ 

mgue (1844), 3 planches. RoueS'Vives d re$sorts aeriens] 

2 planches. Roues-pneumatigues ; 5 planches. Dynamogeae ; 

2 planches. 

^ . De plus, ii y a dans cel etui un cahier bleu de 18 pages 

manuscrites W. et dessins (sans copie, 1848), et une iudi 
cation sur les Brevets pris et a prendre. 



2. No 1 A. Theorie, ź^^ Memoire, page 1 a 164 — Roue ,iSAO). 

3. Nol bis A. Theońe; Complement; p. 165 a 232 (1843). 

4. No 1 B, Technie ; 16 planches (184-2). 
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i No i A. Thćorie ; 2' Mćmoire — Traction-f^-oprę i 

spontim^e; pagel k 131. (JaQvier 18U). 
i No2 B. Technie ; Drornade, 9 planches, (janvier J 

J,So3A, Th^orie; 3« Memoire; page 1 a 149, (Mai 
I NoS B. Technie ; 12 planches et figures. (Mars 
6 planches et calculs, et 1 feuillet de la maii 
Liirosśiui Rouet-Yiyes. Locomotion generale, terre 
"°* et aćrienne; pagei A xvi, et 1 a 176; plus 
I (Mars i836), 

p. Gros Mul Railfmabilet; page 1 tk 36; plus, 3 pla 
I num«ro ^^^)' 

|l Gros «uU Syttfyne dynamogenigue de Machines 4 Kaj 
120 et Suppliment i a vii; plus, 2 planches. 



. Contenant un portafeuille rouge, oii sont 
Additions au BreveŁ sur \es Roues-Vives; 
(Avril 1838) ; et 2°^ Addition au Brevetsur U 
page 1 & 138 (Octobre 1836). 

a Locomotion; Łextes et formules mathśmati 
a2i. 

Locomotion; texte et formules; page 1 a 
feuillets de formules et 1 feuillet sur les E 
Roues, etc, de la main de Wroński. 



4pri3 c*Gi, ii fiat placer le deniier HANUSCRI 
iuidit, (1863) conceniaiit U ROUE-PH0R0G£l 
pag«8 «Ł 6 petites, calculs, deasins, etc, po 
tiravaŁ a m pris (dicembre 1863) soua le noi 
Hontferrier (To;«> ^ la Bibliothiąuea d«i Al 
Las tannulea mathśmatiąueB bobŁ de la main 
teite et lea plancliea copiia aoui aei jaui. 



Le N" 1'°" du Catalogue officieł comprei 
ouvrage, enti^rement actieve et inćdit de 
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2*— Partie du manuscrit intitulóe: Setenee anormaie; 
page ł & 6. 

8« — Suitę : Pleine mer anormale; page 1 A 5. 

40 — Rapport des Hautes et basses Mers ; page (1) i (10). 

50 — 2 i/8 pages, intitulśes : Calculs faux de M. Cha- 
zalon pour 1858 \ page I. 

60 — Resume moyen du faux aiveau apparent de Brest; 
page II. 

70 __ Enfin, Remme moyen du faux niveau apparent du 
Hfivre ; page III. 

(Chaque partie distincte de ces 40 pages estmarąuóe 
par la formule finale de Wroński, savoir: A. M. D. G.) 

Bathilde Gonseillant 

Filie adoptive de H. Wroński 
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WROŃSKI 



ŚWIAT OBECNY 
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« Z prawdziwą przyjemnością witamy ten nowy objaw dzia- 
« łałności uczonych całego świata, podjętej w celu wyprowa- 
« dzenia na jaw niczem niezachwianej wartości utworów Hoe- 
t ne Wrońskiego. 

« Wielkiej doniosłości dzieła Hoene Wrońskiego, częstokroć 
t ganione, czasem nawet w zupełności odrzucane, a to w sku- 
« tek niedostatecznych danych do jich prawdziwego pojęcia i rze- 
« telnego ocenienia jak się otem z łatwością przekonać możemy 
« z prac panów Abla Transon i Cayley — zostaną bez wątpienia 
« od tej chwili oceniane z większą sumiennością i wkrótce zbiór 
« tych uczonych spostrzeżeń rzuci nowe światło na prace o któ- 
* rych mowa i na jich autora. 

. « Przy tej sposobności winniśmy uczonej publiczności pol- 
« skiej, wiadomość którąśmy ud'^ieliłi w przedmowie do to- 
i< mu VI* Pamiętnika Towarzystwa Nauk Ścisłych w Paryżu, 
« że Hrabia Jan Działyński, prezes naszego Towarzystwa 
« i właściciel Biblioteki Kórnickiej, posiada wszystkie rękopis- 
« ma i dzieła niegdyś ogłoszone drukiem, dziś w zupełności 
« wyczerpane, Hoene Wrońskiego. Nie wątpimy bynajmniej że 
« teraźniejszy właściciel tylu znakomitych dzieł, dołoży wszel- 
« kich starań do ułatwienia uczonemu światu sposobności ko- 
c rzystania z tych tyle cennych skarbów nauki ogłaszając je 
« drukiem. » 

Bukaty, równie jak p. Prażmowski, ucieka się do porów- 
nania chcąc dać wyobrażenie o Wrońskim. 

Pan Prażmowski powiada : « Wroński był olbrzymem 
w kraju liliputów. » 

Bukaty zaś : « Mówiąc bez żadnej przesady, kilka tysięoy 
« lat największych geniuszów ludzkości, stawione obok jego 
« (Wrońskiego) tytańskich umysłowych zdobyczy, zdają się 
« być dzieciną pełzającą na czworakach obok dojrzałego 
« najsilniejszego bohatera. Ani można spojrzeć na to bet 
« pewnego przerażenia podziwu i wskroś przejmującego 
« poszanowania. » (Panteon Wiedzy Ludzkiej ^ Trentowskiego 
Tom II, str. 403. — Wydanie Żupańskiego, in - 8^ 1874.) 

A jednak, w jinpśm miejscu, Trentowski dodaje : « W kraju^ 
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ie pokolenie młode o nim (o Wrońskim) ani posłyszało. 
€ Libelt pisze że, aż do mego sprawozdania o Wroń- 
c skim, w « Roku i844y » nawet w Poznańskiem nic a nic 
c o nim nie wiedziano. Czyli to podobna ? Wszak pisał po 
« francusku, a żył w Paryżu ! Można to pojąć, lecz tylko jako 
« obojętność narodu względem umiejętności najwyższych. — 
€ ignoti nulla cupido. » (Panteon Wiedzy Ludzkiej, T, II, 
8tr. 178.) 
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« co niesiesz », nieśmiąc jednakże wymówić strasznego j imienia 
i Hoene Wroński (*). 

Pan Yiłlarceau, za swoją prawość i odwagę, ma już dziś tę 
nagrodę że młodzież francuska, poszukująca nauki a żadnemi 
urazami przeciw Wrońskiemu nieuprzedzona, garnie się jak za- 
stęp około pana Yiłlarceau jaka koło swojego naturalnego na 
nowej drodze naczelnika. 

Wśród tej młodzieży odznacza się szczególniej pan Emil 
West, mathematyk skończony, zdolny już dziś Wrońskiego 
wykładać i dla mniej pojmujących objaśniać. 

(•) o tśm zastosowaniu formuły swojej przez Leverrier*go mówi sam obszernie 
w dziełach swojicłi i wyraża zdumienie że odkrycie mogło narobić tyle hałasu 
kiedy ta formuła da się sprowadzić do równania o jednej niewiadomej i pierwszy 
lepszy uczeń algebry rozwiązać je jest w stanie. {Rćforme des Mathśmatigtiesp 
p. CLXXXVIII k CCVI.) 
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HRAuiA Th. du Moncel, członek Instytutu F^rancuskiego, autor 
dzieła, pod tytułem LEclairage electrigue, (którgo nowe wy- 
danie tylko co wyszło u Hachette'a), i jinnycli dzieło Elektrycz- 
ności, tudzież wydawca pisma periodycznego pod tytułem 
VElectncite, ujął się, w tern ostatniem, za Wrońskim że go 
sobie uczeni przyswajają nie mając tyle sumienia żeby to głośno 
wyznafi . 

Oto chwalebne jego wyrazy, wyjęte z Numeru 24®, pisma 
periodycznego DElectricite^ noszącego datę 20* I-iUtego 1879. 

c La librairie Gauthier Yillars vient de publier le premier 
t Yolume du Traite deCalcul Infinitesimal, parHouel,professeur 
« de la faculte de Bordeaux. Ge volume redige sur un plan nou^ 
€ veau, comprend a peu pres, toutes lesmatieresąue les Electri- 
« ciens doivent savoir pour saisir les calculs d^Ampere etautres 
9 formules indispensables a Tetude des bons auteurs. M. Houel 
« a beaucoup emprunte aux methodes philosophiques de hoene 
€ Wroński, philosophb megonnu, dont il omet de citer le nom : 
« oubli regrettable que nous croyons deyoir reparer. » 
{LElectncite, N° 24, 20 Fevrier 1879.) 

Ciekawością wiedziony, zajrzałem do Katalogu pana Gau- 
thier-Villars, i zrobiłem nowe odkrycie, jako to, że ten pan 
Houel, professeur de mathemathigues a la Facultó des Sciences 
de Bordeaux, jest autorem j innego dzieła, tak oznaczonego 
w Katalogu pana Gauthier - Yillars : 

Houel (J.) — Sur le dśveloppement de la fonction perturba- 
trice, suivant la formę adoptóe par Hansen dans la theorie 
des petites planśtes. In-8 ; 1875. 3 fr. 

Już zaś z nazwiskiem Hansena byłem trochę obznajomiony, 
to jest, wiedziałem że ten Niemiec, po śmierci Wrońskiego, 
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LES DEUX CITtS: 

La philosophie de FHistoire aux differents ages de Thuma- 
nitś, par Frederic Rougemont; t volumes in-8**, 1S74, Paris, 
G. Fischbacher. 

Daje wyobrażenie nauki Wrońskiego przytaczając syłasne 
wyrazy jego; sąd zaś swój o nim, z ostrożnością jednak, obja- 
wia w tych słowach : 

« II ne nous appartient pas de prononcer un jugement sur sa 
« tentative de reformer les sciences mathematiąues en tirant 
« d'une uniąue formule toutes les autres. Sa Reformę de la Phi- 
« losophie et sa Metapolitiąue nous entreneraient trop loin de 
« notre champ d*etudes. Mais son Historiosophie nous fait con- 
« naitre un genie synthetique qui essaye d'expliquer par une 

« LOI UN1QUE LE PASSE, LE PRESENT ET l'aVENIR DE l'hUMANITE, » 

Przywodzi następnie okresy rozwijania się ludzkości, wyt- 
knięte przez Wrońskiego. Przychodząc do piątego okresu 
w którym obecnie jesteśmy, rozpoczętym przez Rewolucię 
Francuską, a w którym spór wiedzie stronnictwo prawa boże- 
go z stronnictwem prawa ludzkiego, powiada że, wedle Wroń- 
skiego, na miejsce dwóch stowarzyszeń moralnych ludzkich, 
jakiemi są Państwo i Kościół, ma powstać trzecie wyższe pod 
nazwą a union absolue ou la fedeualite messianique des natiońs, 
< qui dirigera Thumanite vers ses destinees finales sur la terre. 
« Les nations appelóes a remplacer ainsi la Providence, seront 
a probablement les Slaves occidenŁaux et tout specialemęnt les 
« Polonais. — Nous resumons dans le tableau suivant les ca- 
« racteres des cinq grandes pariodes de Wroński : Gette for- 
« mule a sa yeriteet sa BEAUTE,etc. » T. II p. 450-453. 



PORTUGALIA 

GASPAR RIBEIRO DE SOTTOMAIOR 

Curso mathómatico ou exposicao melhodica da arte de calcular^ 
in-i"^ (w podwójnych koluumach), Coimhra^ 1800, Livro 
primeirOy Historia da sciencia. Kolumn 626. 
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*.re formę de la m€cąnique celestę, oeuvre commencóesisplendide- 
ment par son compatriote Kopernik, ii en fait spócialement 
hommage a son infortunóe patrie, la Pologne. — Comment donp 
se fait-il qu*on le classe parmi les Allemands ? 

Ensuite, tous ceux qui connaissenŁ quelque peu les travaiix 
de transcendance supremę de ce genie extraordinaire, savent 
tres bien que tous ses eflorts ne tendaient qu'a retablissement 
des droits suprśmes de la raison absolue, et qu'il ne faisait qu'une 
guerre implacable aa mysticisme. — Comment se fait-il qu*oa 
le classe, dans la dopte Allemagne^ parmi les mystiques ? 

Toutcela ne peut se concevoir que comme une suitę du man« 
que des renseignements precis, comme une erreur involontaire^ 
qu'il importe, dans Tinteret de la verite, de rectifier d*autant 
plus qu'une nouvelle edition de Conversatwns Lexicon se fait 
acŁuellement. 

Na to Brockliaus odpowiedział księgarzowi który mu moje 
sprostowanie przesłał : 

Leipzig, 8 october 1864 

« 

Ihre gefallige Zuschrift vom 20 v. M., mit welcher Sie mir, 
Geehrter HeiT, einige, den Artikel Hoene Wroński in der 10^ 
Auflage des CoQversations Lexikon betrefTende Notizen zukom^ 
men liessen, habe ich erhalten, und sagę Ihnen nieinen Dank 
fiirihre Aufmerksamkeit. Die Redaction wird dieselben, sobald 
der erwahnte Artikel zur Bearbeitung gelangt , |— namlich 
ungefahr in einem Jahre, denn jetzt stehen wir noch bei B, — 
so viel wie moglich beriicksichtigen. 

AchtungsYoU und ergebenst 
F. A. Brockhaus 

Artykuł o Wrońskim, jak się rzekło, z nowej edycii Conyer-- 
satiom Lezikon znikł zupełnie ; cel jednak główny podania me- 
go uważam za dopięty, jako to, że Wroński nie jest już i nie 
będzie podawan za Niemca. 
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Tu miejsce przytoczyć ustęp z dzieł Wrońskiego rozświecający 
całą duszę jego, ustęp gdzie wypowiada : dla czego użył 
tno wy francuskiej do pisania dzieł swojicłi; co winien Niemcom ; 
i, w końcu, plon jaki składa u stóp Ojczyzny swojej^ drogiej 
Pokki, — Oto ten ustęp : 

..... Dans cette occasion, ou ii s'agit de Tlnstitut de France, 

l'auteur, craignant que ses discussions scientifiąues ne soient 

mai interpretees, doit temoigner publiąuement a la Nation 

Francaise son respect, et sa gratitude pour Thospitalite qu'il a 

recue chez elle durant les vingl annees dans lesąuelles ii a concu 

et developpe les verites nouveIles qu*il produit aujourd'łiui. II 

ne peut mieux prouver ses sentiments qu'en signalant, pour ses 

affections, le choix librę de ce long sejour, et pour la publication 

de ses ouvrages, le choix egalement librę de la langue et du pays 

de cette illustre nation. Sans doute ces sentiments paraitront 

interessśs : car ąuelle autre langue aurait pu offrir a Tauteur un 

instrument plus universel, et quel autre pays un enthousiasme 

plus vif pour tout ce qu'il y a de grand dans Thumanite ? Mais 

c'est precisement par ce noble interet que Tauteur rend hom- 

mage a la Nation Francaise. II ne peut cependant oublier la 

reconnaissance egalement grandę qu'il doit a la modeste et 

sublime Germanie, dont les lumieres Tont guidś vers les 

recherches nouvelles, entreprises pour arriver au termę qu*il 

signale acŁuellement. Cest vous, dignes Germains! qui, les 

premiers, avez apercu Taurore. de notre regeneration ; et c'est 

( 99) 



— 100 — 

de Yous, juges les plus eclaires dans ce moment, que Tauteur 
attendy en premier lieu, Tapprobation des verites trouvees sur 
la voie que vous lui avez ouverte. Mais, ne vous ecartez jamais 
de cette voie de la raison, que vous avez frayee et qui vous 
a conduits a voŁre superioritó : la raison seule, et non le sang, 
peut faire triompher Tespece humaine.. • Et toi, noble Pologne! 
patrie cherie ! dont Theroisme a protógś rEui*ope contrę rinva- 
sion destrucŁiye des Musulmansf et lui a procure ainsi la ppssi- 
Jiilite de son develpppement intellectuel, recois aujourd*hui, de 
lim de tes tils, le fruit de ce progrśs de Thumanite^ qu'il dśpose 
a tes pieds. 
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